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Z ROSJI. 


Nieudany strejk. 

Moskwa. Strejk zupełnie skcńczony. Ruch ko 
lei elektrycznej nie został jeszcze w zupełności 
padjęty, z powodu technicznych trudności. —- 
Wsród socjalnej demekracji, która organizowała 
streik, pannje Z powodu nieudaniu się strejku 
wielkie przygnębienie, 

Petersburg. Ostatnie oznaki strejku jencrat 
nego zywikły. Wszystkie dzienniki wyszły po- 
bawnie. - = 
Plany rewolucjonistów. 

londyn (Vel. wd.) Jak donoszą z Potershur- 
gna, rewolnejeniści zajmują się teraz organizowa 
niem mieszanych komitetów cywilnycli i wojsko 
wach w celu wywałania równoczesnego buutu w 
armji i stvejku jeneralnego. 

Agitacja kobiet fiulaadzkich. 

baanłyn. (Fel. wi) Z iłelsingloren donoszą, 
dakeby kobity Fiubundzkie brały nader czynny 
udział w agitacji za streikiem jeneralnym, którs 
ma hyć polęczony z wymordowaniem wszystkich 
» ab mzydow sel. Raad wydał rozporządzenie, że 
wszelkie agdaforki sehwytane na agitacji, ma- 
ja due putychmiast rozstrzelane, w myśl ustaw o 
stanie obleżenia. 

Bunty w armii. 

Berlin. (Wol. wł.) Z Moskwy denoszą. że w o- 
bose solowym w Kplbinie, etl:cee zabił żonie- 
cza. Wywolała fo bunt w pułku, do którego na- 
uwłrueez. Zbuntowani ruszyli na 


leża zabódy 


Moskwę, Naprzeciw niel wysłano wierne wojsko, 


4 


ktore zatrzymało zbuntowanych pierwej, niż ci 
mogli zaatakować miasto. 
Reformy wojskowe. 

Berka, Crol w.) Z Petersburga donoszą ze 
zrodla rzekomo dobrze painformowanego. że rząd 
ui sę Z myślą skrócenia czesu służby w piecho 
vie artylarji i marynąrec. W związku z tą refor- 
ur: mady być wprowadzone pewne zmiany We- 


Więź utuji dofyezyce zaopudttzenia i ubie 


raria zolnierzy. Mianewicie to zaopatrzenie ma 


sie adhywać we własnym zarządzie. Również ma 
nasdąpić polepszenie bytu podoficerów. 
Powołani» w. ks. Włodzimierza. 
Wonachinw. (Tel. wl) „Mineh. W. Nachr.“ 
pndsja, Gw. ks. Włodzanierz, który min pray- 
bye do Monachium, telegraficznie cedwolany zo- 
stał da Petersburga, dokad też udał się niezwło- 
CZE, - — 
f Crean mehilizacja kozaków. 
Peltersbarg. (Fur wl.) „Nowaje Wremia” no” 
daje, že rzad postanowił zmobilizować 70.000 
kozaków peruszego i drugiego powołania, Z 
okregu wzlskiego 1 dońskiego. Ataman kozaków 


rowami 


| RAZER — OE | | A m CADY WE M R e E E 


Kraków, piątek dnia 10-go sierpnia 1906 roku. 
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ctrzymał już dyrektywy dotyczące tej mobili- 
zacji. Na wsparcie dla rodzin kozackich przezna- 
cza rząd 5 miljonów rubli. — 

Sąd wojenny w Ssbastopołu. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, iż 
według wersji krążącej w Sebastopolu, admirał 
Skrydłow miał się telegraficznie zwrócić do Pe- 
tersburga z prośbą o stosowanie przez sąd wo- 
jenny łagodniejszych kar wobec żołnierzy. oraz 
o wznowienie rozprawy przeciw marynarzom, 
skazanym już za bunt. 

= ja 
Zamach na pociąg. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tgbl.* donosi z Kato 
wie, że na zdążający tam pociąg rzfcono kolo So 
snowie bombę. Bomba upadła na pomost wagonu 
trzeciej klasy, Dwie osoby ciężko ranne, lekkie 
zranienia odniosło wiele osób, przeważnie ke- 
bietv i dzieci. — 


TET 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 10 sierpnia. 

— Pątnicy. Na odpust do Kalwarji przesuwa 
ją się przez Kraków tysiące pątników z Króle- 
stwa. Pątnicy w drodze do Kalwarji zatrzymują 
się w mieście, zwiedzają katedrę i inne świątynie 
a zakupy robią w Sukiennicach u żydów, bo nie 
ma nikego, kłoby zechciał, zaopiekować się przy 
bysziun! i wskazać im potrzebne sklepy chrześci- 
Jentskie. — - 

-- Póżka pamiątkowe w szpitalu Bonifra- 
tirów. Od przcora Bonifratrów O. Lactusa Be: 
natka ctrzymujemy następujące pismo 

Na kapitule krakowskiego Konwentu Bra 
ci Miosierdzia, która odbyła się 8 sierpnia, u- 
chwalono na propozycję przełożonego O. Lactusa 
Bernatka, ufundować z powodu szcześliwie do 
końca deprowadzonej budowy nowego gmachu 
szpitala. oprócz dwóch już istniejacych łóżek 
pamiątkowych imienia Króla Jana I-go i Ks. 
Kardynała Mieczysława Holki-Ledóchowskiego, 
jeszcze następujące łóżka paaniątkowe, a miano- 
wicie: imienia Adama Miekiewieza, im. Tadeu- 
sza Keściaszki, im. ks. Kardynała Albina Sas-Du 
najewskiego, oraz Prasy krakowskiej. 

Pobudką do powzięcia powyższej uchwały 
była dla kapituły chęć dania wyrazu swej wdzię 
ezności dla całego spoleczeństwa pelskiego, które 
tak chętnie pośpieszyło Braciom Miłosierdzia z 
pomoca przy wzniesieniu nowego Szpitala, a dla 
którego pamięć imion wielkiego wieszcza i wiel 
kiego bohatera jest tak drogą, oraz cheć uczcze- 
nia pamieci śp. Kardynała Dunajewskiego, nie- 
zapomnianego protektora i dobroczyńcy krakow- 
skiego KonwentuBraci Miłosierdzia. 

Co się tyczy „łóżka prasy krakowskiej”, to 
uchwałę powyższą powzięto z tego powodu, aby 
wyrazić przez nią podziękę dla prasy krakow- 
skiej, która tak chętnie śpieszyła Konwentowi 


ROK XIV. 


z pomocą popierając moralnie Bonifratrów w ich 
tradnem przedsięwzięciu. — 

— Wycieczka do Danji. Komitet Towarzy- 
siwa rolniczego krakowskiego podaje do wiado- 
mości. ze projektowana na koniec b. m. wycieczka 
rolnicza do Danii, będzie miała za przewodnika 
duńskiego inspektora hodowli p. Friesa, który 
przedłożył projekt na siedmiodniowy pobyt dla 
oglądniecia najpoważniejszych obór, szkoły rol- 


niczej w Lyngby, zakładu szczepienia gruźlicy 
prof. Banga, dwóch imleczarń, fabryki maszyn 


mleczarskich Burmeistra et Waina, ete. Koszt 
pobytu siedmiodniowego wraz z pobytem w Ko- 
ponhadze oraz całkowitego utrzymania (hotel, 
pojazdy konne) będzie wynosił 130 k. duńskich, 
tj. około 240 k, austrjackich.( Wyjazd wycieczki z 
kraju nastąpi dnia 27 bm. o godzinie 2 minut 35 
po poludniu z Krakowa, przybycie do Beriina 
dnia 28 bm. godzina 5 minut 26 rano; wyjazd z 
Berlina (Dworzec Szczeciński) dnia 28 bm. godz. 
8 minnt 35 rano, przyjazd do Warnemünde go- 
dzina 12 minut 49. Dalsza jazda odbędzie się 
statkiem do Gjedser w Danji, dokąd przybywa się 
o godz. 3 minut 10 po południu, i skąd obejmie już 
p. Fries kierownictwo wycieczki. Komitet po- 
nawia uwagę, że najkorzystniej jest wziąć bilet po 
wrotnz z Oświęcimia do Berlina, jak  równicz 
bilet powrotny z Berlina do Kopenhagi, ktore są 
o 206% tańsze i ważne na dni 45. Również można 
użyć łiletu okrężnego (Rundreisebiłlets) jeżeliby 
powrót inną drogą np. na Hamburg był pożąda- 
nym. 

Bliższych wyjaśnień udziela. biuro Komitetu 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie ul. Basztowa 
16 Zgłoszenia udziału we wycieczce przyjmuje 
Koraitet tylko do dnia 20 bm. 

Wystawa międzynarodowa odbędzie się w 
Brukseli we września i w październiku rb. (Ot- 
warcie dnia 22 września, zamknięcie dn. 14 paž- 
dziernika) jed protektoratem hrabiny Flandrji. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie szczegółów oraz 
pobytu na wystawie — udziela sekretarjat wysta- 
wy: Bruksella 86, rue des Foulons (2-me Exposi- 
tion internationale). 

-— Fałszywe ruble srebrne pojawily się w zna 
cznej ilości w Krakowie. Wezoraj zaszły trzy wy 
padki dostarczenia fałszywych rubli tutejszemu 
urzędowi policyjnemu. W sprawie tej aresztowa 
no niejakiego Michalezewskiego za usilowane 
wymienianie fałszywego rubla; znaleziono także 
falsyfikaty u żołnierza 13 pp. 

— Na stację ratunkową przyprew adzono Te- 
odora Kołodziejczyka, któremu koń kopytem roz 
ciął dolną wargę i wybił cztery przednie zęby. 
Po zeszyciu wargi i opatrzeniu rany, odprawiono 
Kołodziejczyka do domu. 

— Za radą znachorki. Wezoraj po poludniu 
wezwano pogotowie ratunkcwe na ulice Blich 1. 
20, do 15 letniej Albiny Piotrowskiej, która za 
rada jakiejś znachorki celem usunięcia gruczo- 
łów z szyi wypiła przetwcru saletry, używanego 
do konserwowania mięsa, a będącego dosyć zna- 
czną trucizną. Pogotowie udzieliło eliorej pomo- 
cy przez przepłnkanie żołądka, czem usunęło gro 
źące niebezpieczeństwo. — 

-. Bandyci w roli egzekutorów. Mieszkania 
i sklepy kupców w Warszawie, jak donoszą pi- 
OE R i —— 


Zwięzta jlistotya Sztuki Dra J. 9. Zubrzyckiego 


szczególnie uwzględniająca sztukejw Polsce. 


do nabycia w księgarniach, 


ema miejscowe, zaczęły obchodzić jakieś podej- 
rzane indywidua. które przedstawiają się jako 
delegaci jakiegoś „bezpartyjnego związku egze- 
kutorów", i proponują kupcom pośredniczenia w 
inkasowaniu długów od upartych, „niewypłacał- 
nych* klientów. 

Za usługi w tym kierunku „egzekutorzy” żą 
dają od 10 do 50% stosownie do stanu zamoż- 
ności dłużnika i imiejsca jego zamieszkania, nie 
kryjąc się bynajmniej z tem, że przy „inkasowa- 
niu“ nie cofną się przed niczenr — nawet przed 
użyciem rewolwerów. 

Niewątpliwie są to rycerze przemysłu „brau- 
ningowego*, którzy ograbionym przez nich kup- 
com cheg w ten sposób przyjść z pomocą. 

—o 
Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 
w piątek po raz I-szy: „Cyganerja*, opera 
w 4 aktach Puciniego; — 
w sobotę po raz II-gi: „Samson i Dalila“, ope 
ra 4 aktach Saint-Saensa. 


Początek przedstawień o godzinie wpół do 8 
wieczorem. — 


OD ADMINISTRACYI. 

Szan. P. T. Prenumeratorów upraszamy o ry 
chłe odnowienie prenumeraty, celem uniknięcia 
przerwy w dostawie dziennika. 

Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy 
przedpłaty za miesiąc Sierpień do 12 nie nade- 
ślą, następnego numeru już nie otrzymają. 


TELEGRAMY. 


(Z dnia 10-go sierpnia.) 
Rocznica koronacji Papieża. 

Rzym. Z okazji rocznicy koronacji Papieża 
odbvło się wczoraj uroczyste nabożeństwo w kapli- 
cy Sykstyńskiej w obecności kardynałów i ciała 
dyplomatycznego. Mszę odprawił kardynał Merry 
del Val, chórami kierował msgr. Perosi. Papież 
odabrał liczne depesze gratulacyjne. 

Podróże monarchów. 

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się z u- 
rzędowego źródła, że pogłoski, jakoby para królew 
ska zamierzała w r. b. odwiedzić dwór hiszpań- 
ski, są zupełnie nieuzasadnione. 

Wypadek: w kanale Sueskim. 

Londyn. Według depeszy Lloydu z Port Said 

parowiec niemiecki „Sophie Riickmer*, jadący do 


Bombaju, ugrzązł na mieliźnie w kanale Sueskim. 
Rozpoczęto akcję ratunkową. Na razie ruch w ka- 
nale wstrzymany. 

Ischl. Cesarz powrócił z łowów w Eisenerz 
wraz ze świtą i zaproszonymi gośćui. 


Ischl. Arcyksiężna Marja Walerja powiła 
o godz. i.55 po południu córkę. 
Wiedeń. Półroczny bilans zakładu kredyto- 


wego wykazuje czysty zysk w kwocie 5.651.879 k., 
wyłączając dochód z procentów z podwyższenia 
kapitału. 


TEEL SETCE Z EA OWYCH WEEIECUO BO 2FL 
Wydawca dr. Antoni Beaupre, redaktor odpowie- 


dzialny Jan Grzywiński. Drukarnia „Głosu Naro- 
du* pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


NADESŁANE, 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też 
za nią nie odpowiada. 


EREA 


—.—-ordynuje jak dawniej 


Or. Michał Sliw i ński 
AAAA 
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Pierwszą asystent kliniki chirurgicznej Uniwersytetu Jagielianskiega 
mieszkan obecnie RASZTOW 4 £7. 


ARANNA 
ca LECZNICA = 
Dra Cezara Komorowskiego. 


Pokoje dla chorych. 
KRAKÓW—DĘBNIKI, Pocztowa 112. 


KANCELARYA ADWOKACKA 


Dra Romana SULIWIRA 


przenias oną zastał. da dama przy ul. śm, Marx: ir 5, L. p. 
ulica Marszałkowska 


ZAKOPAWU Willa: Ochotnickiego. 


W. N. L. DR. FR. GRUBER 


specjalista w chorohach uszu, nosa, gardła i płuc. 


Świeżo wyszły z druku: 


Władysław jlorowicz: 


prawdziwy katechizm polskiego 
robotnika. (ena 60 halerzy. 


£. v. jlammerstcin T. J.: 
prawa robotnicza wobec wiary 
i społeczeństwa, cesa 14. 20h. 
J. Blein: 
Religia i rewolueya socyalio-de- 
mońgrałyczea, (ena 60 kalczzy, 


Do nabycia we wszysikich księgarniach 
i w Redakcyj „Posten ” 


Kraków, Piac Maryacki Ne 2 1 p. 


----- a przesyłke dołączyć trzeba 6 kaletzy, ---re 
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Drobnoustroje ostrego i przewlekłego nie- 
żytu kiszek, mające znasc'nity grunt odżywie- 
nia w materjach białkowych mleka krowiego, 
destają przez podanie mączki dla dzieci Kufe- 
kego — w wodzie gotowanej — i po wyłączeniu 
mleka w odżywieniu zły grunt odżywczy, na któ 
rym nie mogą dalej rosnąć. Dlatego ustają nie- 
normalne fermenty w przewodzie kiszek i wy- 
mioty, również stolec staje się lepszym. Mączka 
dla dzieci Kufekego jest tak łatwo strawna, że 
nawet schorzały przewód żcłądka i kiszek może 
ją dobrze strawić i wsysać. Ma on także tę zale- 
tę, że podnieca na nowo ospały apetyt. 


Nole Topent. 


PRZYGODA DETEKTYWA 


m Z 
1) r 

Sprawa, o której chee mówić, niema w sobie 
nie osobliwego, ponieważ była pierwszą, jaka 
przeprowadzić mi zlecono. Ponieważ jednak przy 
jałem na siebie, rzec nożna, odpowiedzialność za 
pomyślne jej rozwiązanie, od czego zależała moja 
karjera detektywa i dalsze wynikające z tego na 
stępstwa, nie mogę oprzeć się chęci opowiedze- 
nia tych taktów pokrótce. — 

Jednego rana, gdy dyrektor policji w New 
Jorkn zabierał się do przeglądania koresponden- 
cji nadesłanej z poczty, odwołał go dzwonek te- 
lefonn. — 

— Słucham, kto mówi? 

— Komisarz policji z Strattford! 

— Co tam zaszło? — 
Kradzież z usiłowaniem zabójstwa! 

—— Gdzie: — 

— Jeszeze w Alei Szóstej! 

— Jaki numer? — 

—- Pan powiadasz? 

— 89. U Frahimer'a. Poślę zaraz. 

— Fred — zawołał na. chłopca — zobacz czy 
przyszedł już pan Harry Smithson. 

Podążyłem: Śpiesznie do gabinetu dyrektora, 
gdyż byłem obok i słyszałem wszystko. Wypada 
zrobić wzmiankę -— musze naszkicować mój por- 
tret choćby na intencję przyszłych kolegów Je- 
stein średniego wzrostu. posiadam muskuły jak- 
by ze stali, głowę dużą, wyraz twarzy pojętny, 
wzrok przenikliwy i uchodzę za inteligentnego. 
Dodać trzeba nos z powonieniem czułem jak u- 
psa, i ucho z bębenkiem tak wrażliwym, że od- 
Winen natychmiastowo wszystkie wfbracje 
najdelikatniejszych dźwięków. — 

— Acb! jesteś Harry? 

— Do usług pana dyrektora. 

-- Popełniono świeżo zbrodnięł ' w Szóstej 
Alei Nr. 89. — 

— Czy uprzedzić Jacobsen'a? 


— sas 


-— Nie trzeba; tobie poruczam tę sprawę. 

—- Mnie, panie dyrektorze? — pytałem zdzi- 
wiony nie dowierzając uszom własnym. 

-- Nieinaczej. Z raportów widzę, że jesteś 
zręcznym człowiekiem, skorzystam z tej sposo- 
bności dla wyrobienia sobie zdania o twoich zda 
nościach. — 

-— Dziękuję, panu dyrektorowi. 

-— Wiesz zapewne, Harry, jakkolwiek nie 
brałeś udziału w poszukiwaniu sprawców, że to 
już czwarta kradzież spelniana w ciągu jednego 
roku w tamtej dzielnicy. 

— Wiem o tem dokładnie. 

-— Że dotychczas nie zdołaliśmy natrafić na 
ślad przestępców. — 

— I to wiem także. -- 

— Publiczność gotowa w kceńcu oskarżać nas 
o zbytnią powolność dla zbrodniarzy. 

— Dotychczas nigdy... 

— Nie słyszałeś podobnego oskarżenia, ninic 
jednak doszły uwłaczające nam pogłoski. Rozu- 
miesz wiec, Harry, że jeśli stawiają policji tego 
rodzaju zarzuty odnośnie do. poprzednich kradzie 
ży, co pomyślą teraz, gdy świeża kradzież po- 
łączona jest z usiłowaniem zabójstwa? Ważną 
tedy rzeczą dla utrzymania dobrej sławy naszej 
korporacji, iżby przestępey byli odnalezieni i za- 
aresztowani. — 

— Rozumiem, panie dyrektorze. > 

— Pejmujesz doniosłość takiej misji? 

-— Najzupełniej. — ag 

— Dobrze wiec; idź, a jeśli zabiegi twoje o- 
siągną pomyślny rezultat, bądź pewny. że o tem 
nie zapomnę. — 

Rzeezywiście, fakt niebywały w kronikach 
New-Yerku! w ciągu ubiegłych dwunastu mie 
sięcy czwartą z rzędu kradzież popelniono w 
Szóstej Alei. Pierwszej dopuszczono się pod Nr. 
937, drugiej pod Nr. 325, trzeciej pod Nr. 133. a 
teraz widownią zbrodni był Nr. 89. Pierwszy 
napad nastąpił przed jedenastu, drugi przed 
czterema, trzeci przed trzema miesiącami. 

Rzecz więcej jeszcze zadziwiającąa, że poli- 
cja amerykańska zaliczana do najlepiej zorga- 
nizowanych, nie zdołała dotychczas wykryć prze 
stępców, to tak dalece zdyskredytowało naszą 


korporację, że mieszkańcy Szóstej Alei, ż nie 
małym dla nas wstydem, dowodzili, iż w sirze 
żeniu bezpieczeństwa siedzib swoich rachkowali 
wyłacznie na samoabronej Sformewali nawet 
oddział celntnief „the  Watchfuls*  (Czuj- 
nych) którego zadaniem było straż trzymać w 
nocy i przytrzymywać podejrzane indywidua. 
Wiadomość, zakomunikowana telefonem, świad 
czyła, że złoczyńcy pctrafili udaremnić te środ 
ki ostrożności. 

Wsiadłem do doróżki, by prędzej stanąć na 
miejseu. 

Wypadek ściągnął już dokoła domu sasia- 
dów, pokazujących sobie paleem piętro zajino 
wane przez ofiary zbrodni; czynionemi komenta 
rzami uprzedzano śledztwo mające być prowa- 
dzone przez policję. Zatrzymałem powóz w pew 
nej cdległości i przyłączylem się do zebranej gro 
madki, jakoby tylko z pobudek ciekawości. 

Nie zauważywszy nie, coby mogło służyć za 
pcszlakę, wszedłem do domn w rodzaju French 
House, to jest zwykłej dochodowej kamienicy. 

Zastałem komisarza policji, z sekretarzem i 
pelicjantem, czekających w sieni na delegata 
centralnego biura policyjnego. 

-— Nie przysłano pana. Jacobsena — pytał ko 
misarz. - 

— Mnie delegowane — odparłem — a ponie 
waż nie jestem panom znany, pozwólcie, żebym 
się przedstawił: Smithson. 

—- Harry? 

—- Tak, Harry Smithson. | 

— Przepraszam; znam już pana. Pan stawr- 
łeś wniosek, że mordercy mistres Burmaff brako 
walo palca w prawej reece. — 

Małego palca! Rzeezywiście, ja to utrzy- 
mywałem. 

— Dodam, że dzięki tej wskazówce mogliśmy 
przed tygodniem pcchwycić zbrodniarza na Far 
West. —- 

—- Powiadomiony pan dokładnie — rzekłem, 
ściskając dłoń komisarza, poczem mając na my 
śli cel mojej tu bytności, zapytałem: — Czy o0- 
fiara napadu nie żyje? 

— Żyje, lecz jest ciężko chorą. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


